
W i N -  9 < i. 1 7 .  s ie r p n ia  i 8 3 i .

K A N T O R  G a z e t y  Ł w o w t U ^ e j ,-  który dotąd byt w demu pntpana^Franciszką
f i l i e r ,  księgarza, obok jego księgarni, na Ulicy poprzeczek, Dominikańskiej (©omtntfantr
^fitCn^lTc), naprzeciw Cyrkułu Lwowskiego, przeniesie się przed d. 1. w rzjsm a r. b na Uh-
*« Wałowa (2Bafl»@af[e) do domu pod Itrem. 289. podle domu n 1 e g d  y s B a n Ia ' J ^ Ĉ °

będzie do izby  K a n t o r u  przez sień i  dziedziniec tego dom u , drzwiam i, nadktórdnuza- 
ao i z o y n z n  f  Z E T Y  L W O W S K I E J . *  Odd.

U>1eszona bedzie tablica z napisem: . . . . . .
1 ,  K A N T O R E M  G a z e t y  L w o w a k i e ,  będę w tym no-'• września wszystkie i n t e r  e s  s a z u  a z e t y  1 , . j

wyni l o k a l u  załatwiane.

W IADOM OŚCI KRAJOWE. 

C h o l e r a .

W e Lwow ie: Dnia i 5. sierpnia:
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Dnia 16. sierpnia:
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, Przedin. 1. cześ: 2 —  $
2 —  3
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'  —  Z Węgier. —

Nadzwyczajny dodatek do nro. 63. Połączonej 
Gazety Bady i  Pesztu z d. 7. sierpnia zawiera., 
co następuje: »W skutek .najwyższego rozkazu
X d. 5. sierpnia b.-r. dó liczby 21698 oznajmia 
•ię niniejszem, i i  cholera począwszy od d. i3. 
czerwca b.r., wktórymto dniu najprzód wybuebnęła 
W W ęgrzech, aż do dnia dzisiejszego, stosownie 
do nadesłanych raportów, dotknęła 33 juryżdyk- 
cyj tego królestwa, razem 533 miejaę, a 11987 
ludzi. Z  ttwh wyzdrowiało i 4a3 ,  umarło 4876, 
a w kuracji pozostaje 5688 osób.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Królestwo Polskie.
—  Z Warszawy d. 8 . sierpnia. ■—

Jenerał Prądzyński, powołany przez naczelne
go wodza, wyjechał do obozn. S łych ać, ze i 
jenerał W ęgierski ma się udać do wojska.

Jenerał Dembiński objął wczoraj nowy swój 
urząd jenerała gubernatora miasta Warszawy.

Po nad Dzwiną , *iniędzy Połockiein a W iteb
skiem , ciągle utrzymuje się powstanie w po-

 —• wiecie lepełskim, na którego czele Stoją książęta
panującej cholery az do Chowańscy, synowie jenerała gubernatora Moskwy. 

«uv»./łrn- umar- prócz tego w mohile wskiem, oraz w mińskiej
gobernii w powiecie słuckim , powstańcy wypę
dzili' władze rossyjskie i eoraz bardziej się wzma
cniają ; więc nie dziw , iż dotychczas nie nad
ciągnęły do armii Paszkiewicza korpusy Tołstoja 
i Jiawryajego.

Naprzeciw obozn rossyjskiego koło Ciszycy 
nad, W is łą , w którym dowodzi z korpusu Rudi- 
gera jenerał porucznik Ismar, stoi nasz obóz w

—  i 5ii
11

T: i
i  
6

—  i 5 
1 8

—  14

i 4

wiało :
355
212
778
Ś26
i38
274

68

umar
ł o :

3oo
326
801
703
290
173

4944 - 2283 2590



— 534 —-

Pawłowskiej W oli, złożony z Wołynianów i strzel
ców sandomierskich.

Gazeta Wiedeńska donosi z Gazety Warszaw- □ 
skiej, ze jenerał rossyjski Kolzakói , który to
warzyszył ciągle wielkiemu księcia Konstantemu,
umarł w W el sku.

W  Krakowie cholera nstawać zaczyna. W  d. 
20. lipca umarło tamie na cholerę 3 i , w d. 8t. 
*6., wd. 22. 2 i . ,  a wd. 23. 20 osób.

Prussy.
W  d. a8. z. m. zaszły w Królewcu rozruchy- 

Przyczyną do tego były źle zrozumiane środki, 
przedsięwzięte, aby przeszkodzić dalszemu ze- 
rżeniu się cholery, a szczgólniej sza ł, ze leka
rze , miasto leczenia na cholerę, przez użycie 
fosfor-eteru i witryjolu truli ludzi. Pochowanie 
zmarłego na cholerę czeladnika ciesielskiego, 
pizy czem miano według zdania ludu nie postą
pić wedle prawnych przepisów, dało do tego 
powód, i rano około godziny lotej zebrały się 
pojedyncze kupy. Jenerał dowodzący pierwszym 
korpusem wojska, jenerał lejtnant Kraft, starał 
się o godzinie lite j  przez przyjacielskie upo
mnienie skłonić lud do rozejścia się. Atoli gdy 
nie zważano na powtórne jego napomnienia, i 
bito lekarzy i urzędników policyi , widział się 
zmuszony kazać stanąć pod bronią nielicznej za
łodze , a gdy kupa pospólstwa wdarła się do do
mu prezydenta policyi, akta, papiery i t.d. po
częła wyrzucać oknem, kazał dać ognia; zabito 
8 Indzi; reszta się rozproszyła powoli i po po
łudniu około godziny 4tej przy wrócona była spo- 
hojność. Tymczasem Zebrali się obywatele, aby 
wspierać załogę , której większa część wyruszyła 
dlc utrzymania kordonu. Podobnież referendarze 
sądu wyższego ziemiańskiego i uczniowie utwo
rzyli towarzystwo i wspierali ze skutkiem dobrą 
sprawę. Noc spokojn e upłynęła. W  ciągu tej
że uwięziono i 5o osób z niższej klassy indu _ i 
część onych posłano do Piławy.

Rząd prowincyi Pruskiej kazał w Gazecie Kró
lewieckiej umieścić co następuje: aTumult,
który pnegdaj zaszedł przez szał, rozszerzył 
się przez swawolę, a przez zapominających swe 
jejobowiązki. był użyty do popełnienia wszelkich 
bezprawi i każdego oburzył; na pierwsze wezwa
nie pospieszyli prawi i silni Indzie wszyst
kich stauów i wieku, stanęli chętnie i z nległo-r 
ścią, bez względu na godność i stan, w szeregi 
straży bezpieczeństwa, uttumili dzielnie, łącz
nie z załoga bant, rozprószyli buntowników., 
pochwytali w ichrzycieli, oddali ich sędziom, 
i z osobistem natężeniem sił czuwają aż do tej 
pbwilr nad spohojnościg i bezpieczeństwem mia

sta. Poczytujemy sobie za oowinnosć ośw® 
czyć publicznie walecznym obywatelom tntejsze8 
miasta, iż ich  sposób myślenia hu utrzy®8**1 _ 
prawa i porządku, jaki na nowo przy tej s?°̂  
śobności słowem i czynem okazali, jest dla ®c 
zaszczytnem i zniewala nas do wdzięczności. * 
kowa wdzięczność i  cześć przynależy się u°* 
niom , młodym urzędnikom, młodym kupco®j 
ponieważ i ci zebrali się szybko i stanęli P°. 
kierunkiem doświadczonych mężów. Okazali o*1 
jednogłośnie głęboko niechęć przeciw burzyc'e 
lom, na których najprzód młodzież akademie*®? 
uderzyła i ich rozprószyła, gdy wszystkie śród? 
łagodności daremnemi się okazały.* Gdzie 
takie uczucie za prawem i porządkiem powszecbi**? 
okazuje, gdzie taka działalność piorunem się ToZf  j, 
ja, tam słusznie może ojezyzna być dumną ze swo® 
obywateli i synów; i gdzie młodzież w taksz® 
chętnym sposobie dość wcześnie działająo, 81 
nie wyraża się za utrzymaniem' porządku, tâ  
nietylko teraźniejszość, ale nawet i przyszło* 
jest zabezpieczoną I W aleczni współobywatel6 
Spohojność i porządek są przy waszej porno0', 
przywrócone; oświadczamy wam za to jawni6 
publicznie podziękowanie, jakie liczni mi***! 
kańcy miasta w swojem chowają sercu; bądź®J 
wszyscy i na dal bacznymi i  przygotowany®* 
aby wszelki zamach na publiczny - porządek 
bezpieczeństwo szybko i silnie w zarodzie ud® 
m ić; tak nzbrojeni powrócimy bezpiecznie 1 
nczncin wiernego dopełnienia obowiązków **0 
naszych zwyczajnych zatrudnień I Teraz tttf' 
warny najmocniej ojców rodzin, właścicieli skł*' 
uów drzewa, szpichlerzy, fabrykantów i piw®* 
warów Królewca, aby dzieci swoje, czelad* 
uczniów i robotników mieli ściśle na oku. M*8' 
nowicie majstrowie cierpieć nie powinni, 6 
uczniowie i młodzież wieczorem z wrzaski6*? 
po ulicach chodziła, lub w dzień z ciekaw 
w ladajakim zdarzeniu szybko tłom pomnaż*^' 
Karność domowa powinna wspierać zwierze®' 
ność. Jeżli gospodarze ściśle przestrzegać b f“» 
porządku w rodzinie, domu i w warstataoł* ’ 
natenczas przy silnej pomocy walecznych obf 
wateli- zapewniona i utrzymana będzie spoko) 
ność i porządek w unieście, i nie będzie 
zapominającemu swoje obowiązki zabnrzyć D 
nowo porządku i podać w niebezpieczeństwo żj* 
cie i majątek mieszkańców. —  W  Królewcu 
3o. lipca i 83i. Rząd hróiewsho-pruski. ,

W  Królewcu jnż mniej lndzi sprząta cho®.
po powtórnem pokazaniu się; pokazała sif 
ze już i w Bydgoszczy. W  Poznaniu p°

tak'

 —  ]'   r
ostatnich doniesień zachorowało 189 lud zi, 
zdrowiało 46, umarło tot , chorych je*1 0 ^ 
we wsi Grodzisku, obwodu płaszewskiego,

I
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z obrony krajowej trzech ludzi; choroba 
.Pojawiła się we wsi Rataju, obwodu poznań- 

nle« °. w mii stat h Oborniku , Obrzysku i Zir- 
» jakotei we wsi Grnnbergu.

W ielka Brytanija i Irlandyja. '
 ̂ .^o^lLg  wiadomości z Malty przybył tamże 
ł,ązę Joinville w d. 5. lipca i był świetnie 

j- Zamyślał on w d. g. t. m. znowu wy-
Ijf ‘ OT 2 -̂ ®zerwca opnśnił admirał
,r P. Malcolm stanowisko na morzu śródziem- 
f 01 i oddał dowództwo sir H. HotŁ n. W  por- 
*e Malty stały 4 okręty linijowe i 3 mniejsze. 
Eskadr" rossyjska pod admirałem Ricord wy* 

P joęiu w d. 19. czerwca z Nanplii do Poroś, 
odebrała depesze z Konstantynopola. Są- 

f Powszechnie', że niezwłocznie opuści Gre- 
.*'?• Rezydenci połączonych mocarstw miewa- 
de CZ§St0 narady i niedawno odwiedzili prezy- 

®ta- Cały kraj znajduje się ciągle w bardzo 
Urzonym stanie.

Dogtrzegacz anstryjacki z d. 10. sierpnia n- 
>eścit pod napisem: Z W iednia d. 9. sierpnia 
0 Sastępnje.

“ rzez nadzwyczajną sposobność- odebraliśmy 
ę Stępuj|cy bnletyn, jako dodatek do dziennika 

nstitutionnel z d. 4- sierpnia, który w  dniu 
P°®nionym przybity był na giełdzie paryzkiej: 

 ̂ *'-ról holenderski wypowiedział zawieszenie 
1 r°Di i doniósł, że rozpocznie kroki nieprzy- 
|.c|elskie przeciw Belgijczykom w dnin dzi- 

*j*Zym wieczorem 4- sierpnia o godzinie lotej. 
1 f**isiaj rano o godzinie 5tej odebrał król list 

B elgów , żądający od niego pomocy - 
1 rj°oieważ król juić. nznał niepodległość 

lestwa Belgijskiego i onegoż neutralność, za 
j Rumieniem się z Angliją , Austryja , Prasami 
ijjl ?*yj?» s okoliczności są naglące,, przeto 
^atiia się do żądania króla Belgów. Redzie 
W zjednać uszanowanie obot ązków, które

Ĵ Jkie mocarstwa wspólnie na siebie przyjęły. 
Cp arsz«ek Gerard dowodzi wojskiem półnoe- 

> spiesząeem * na pomoc Bfeigijum , którego 
tr*lność i  niepodległość będą utrzymane i 

j. anie ustalony pokój, zaburzony przaz króla 
^enderskiego.

tych okoliczności ntrzyma się ministery- 
^ > Oczekiwać ono bedzie odpowiedzi izb na

^  Olł łrntin

Francy ja.

P r
od tronu.

r«n r * y P i s e k. Depesza telegraficzna nadeszła 
0 0 godzinie totej, donosi, że zaszła już

a —   ;-i.. - * 1 - i  J ii-l.: ±— • 1 1Pot* ”iyczka między wojskami belgijskiemi a holen- 
et*kiemi pod Gandawą.

Marszalek Gerard wyjeżdża w tej chwili, aby 
stanął na czele 5oooo lu d zi, kt rvrh Fmncyja 
śle w pomoc Belgijum. Ohadwa najstarsi sy
nowie króla odjeżdżają także do wojska.

Dostrzegacz anstryjacki z d. 11. sierpnia za
wiera o tym wypadkn tę dalszą wiadomość , że 
przez nadzwyczajną sposobność odebrano w Frank
furcie d. 4- t- m. z  Antwerpii doniesienie, iż Ho- 
landyja wypowiedziała zawieszenie broni, i że 
za trzy dni miały się rozpocząć kroki nieprzyjc 
cielskie.

Jeszcze z  d. 3. nie mamy wiadomości (mówi 
Dostrzegacz anstryjacki) wszelako z powyższego 
artnkułn okazuje s ię , że, w owym. dniu uiiniste- 
ryjum francuzkie istotnie wzięło uwolnienie^ 
lecz na wiadamośri z Niderlandów zmieniło 
swoje postanowienie.

Dzienniki paryzkie z d. 2. sierpnia zawierają 
zaszłe rezultaty głosowania na wybór prezydenta 
w izbie deputowanych. Podczas pierwsz >go gło
sowania było 355 głosujących ; stanowcza więk
szość łosów 178. Pan Girod (de Famę) otrzy
mał 171 głosów, pan Jacques Lafitte 168, jene
rał Lafayette 1, B eren ger-8, Dupont (de l ’Eure) 
2, Odilon Barot 1 i Mosbourg 1. Podcz >s po
wtórnych rngós było 388 głosujących; stanow
cza większość głosów 180. Pan Girod (de l’Ain) 
otrzymał 181 głosów , Lafitte 176 , Dupont (de 
1’Eure) 1. X* skutek tego pan Girod (d e l’Ain) 
ogłesZony ' został prezydentem izby deputowa
nych. Tn przystąpiono do wyboru czterech wice
prezydentów. Liczba głosujących wynosiła 344# 
stanowcza większość 173. P. Dupont (de PEure) 
otrzymał 182 głosów, Bereuger 179, Dupin star
szy 153, EusebeSalrerle i 38, Odilon Barrotf 11 g, 
Benjamin Delessert io 5, de Trący 91, Schonen 
4 4 , Etienne 3 6 , Watiśmenil i 3. PP. Dupont 
i Berenger, którzy jedni mieli stanowcza więk
szość głosów., zostali ogłoszeni wiceprezydentami.

Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 2. 
b. m. wybrani zostali na drugich dwóch wice
prezydentów pp. Dupin starszy i Benjamin D e
lessert (obadwą ministęryjalni kandydaci I, a na po
siedzeniu tejże izby w dniu 3, sekretarzami: pa
nowie Cunin —  Gridaine, Ganneron , Boissy d’An- 
glas i Felix Real. (pierwsi ti;zej ministęryjalni 
kandydaci , ostatni oppozycyi). Wybór panów 
Gridaine. i Ganneron nastąpił przez znaczna więk
szość głosów , z czego Messager des Charnbres 
wnioskuje, że żywioły znacznej większości po
czynają się tworzyć na korzyść ministeryjnm.

Monitor z dnia 3 i. lipca zawiera następujące 
postanowienie królewskie: sLudwik Filip król
Francuzów i t. d. Chcąo świetnie nagrodzić zna
mienite zaslngi pp. jenerałów lejtnantów hr. Ciuu-



zel i h.. Lobnu , i tia ten r a z , bez skutkn na 
przyszłość, odstępujemy od postanowień z dnia 
2. sierpnia *1818 i zĄ. maja 1829, przeto na ra
port naseegp ministra sekretarza stanu wydziału 
wojny, rozporządzi łiśiny i rozporządzamy co na
stępuje : Art. 1. P nowie jenerałowie lejtnanei
hr. Clauzel (Bertrand) i hr. Lobau (Jerzy) wy
niesieni zostają na godność marszałków Francyi. 
Nasz minister sekretarz stanu wydziału wojen
nego upow iniony do wykonania niniejszego po
stanowienia; W  Paryżn dnia 3o. łipca i 83i r. 
Ludwik Filip. —  Na rozkaz króla: Minister se- 
kretarz stanu wydz.ału wojennego, marszałek 
Soult.«

Monitor z dnia 3 i. lipca zawiera artykuł na
stępujący: »Wczorajszy Temps donosił, że król
podczas przegląda gwardyi narodowej, ogłosił 
przed jej frontem , że polacy znown ew oięztwo 
odnieśli; na tę wiadomość, dodaje dziennik,' z nst 
króla, który sam z zapałem zawołał: C iech żyją 
Polacy! rozległ eię odgłos: Niech żyją łu ia cy l 
Opowiadanie to , nwłaczające przyzwoitości jak 
i prawdzie, nikogo nie uwiedzie. Ważna nowina 
nie w tym kształcie dochodzi do wiadomości pa- 

-blicznej. Jeźliby rząd, jak mówią, otrzymał był tę 
wiadomość dniem wprzódy wieczorem , więc 
byłby ją ogłosił w Monitorze z  dnia *98°  r*no. 
Rząd nie miał potrzeby starać się w tym dnia 
o cztuczny zapał; był ón dość jawny i żywy, tak 
dalece , ze można było mieć podejrzenie, i(  
przeciwnie inni starali się uczynić dywersjtją cry- 
stemu, narodowemu i rojalislycznemu sposobowi 
myślenia , który onym może zdawał się być przy
krym. Rząd francuzki nie poteia w pomoc na
rodowi kłamstw i illu zy i, dla ktorego niedawno 
niezaprzeczony okazał Udział. On mu ofiaruje 
prawniejszn i  skuteczniejszą pomoc. Temps 
oszuka1 swoich czytelników i ten dziennik twier
dzący , 2e się przyznaje do prawdziwej naul 
rządu reprezentacyjnego , powinienby wiedzieć, 
że nie wolno jest blaść królowi w usta stów, 
których nie mówiła

Cazetta di Genovu donosi z zatoki algierskiej 
z dnia 19. lipca: (Książę Joinville jest wzatoce 
algierskićj. Fregata Arteiniza , na której pokła
dzie znajduje się jego król. mość, Izarzuciła tu 
w dnii 17. b. tn. rano kotwicę i książę wysiadł 
na ląd w dniu 19. rano przy odgłosie dział. Je
nerał Berthezene ma teraz dosyć do czynienia, 
aby utrzymał na wodzy Bedniaów, którzy cię 
ośmielili zbliżyć się aż o milę do Algiern, przezna
czone do miasta transporty chwytać i wojsko nie- 
nstanie niepokoić.. W czoraj odważyli się dalej 
posunąć, lecz zostali dwoma dz łam i rozpró

szeni; 800 Beduinów legło na placn reszta p® 
uciekała. M ów ią, £e książę JoinviIIe uda sl« i 
ztgd do Tunetu.a

B elg iju m .

Z  Brnxelli donoszą pod dniem 3o. lipca: - 
drodze do Mechelu przyjmowano króla Belg 
w W ilforde uroczyście. Przy wnijściu i wyjśclB 
z tego miasu były wzniesione Dram y houoro^®’ 
dzwony biły i działa grzmiały. Król rozn>a'T*a 
nptzejmie z władzami miejscowemi, które 
przeciw niego wyszły. Do Antwerpii .ptiyW 
król w dniu 28. dopiero o godzinie 5. z poi°' 
dnia ,  gdy się go już o 10. rano spodziewa®® 
Tymczasem wstrzymał go nacisk lodu na drod*ej

Na mowę gubernatora Antwerpii odpowiedz" 
król w cpoaobie następującym: Mocno jest®®1
wćpanu obowiązanym ca to , co mi im*®* 
niein deputacyi prowincyjnej wyrażasz. W  i®1?’ 
że prowincyja ta jest najważniejszą p*n" 
Stwa we względzie handlowym, i łe  u1®.5! 
tu mieć cwój główny odbyt. Wszystko czy®1* 
będę, co tylko w mocy mojej, abym wćpana i f  
czenia zaspokoił; miasto Antwerpija ,^z powo® 
cytadelli,. zostaje wsinntnem położeniu. Ham 
wymaga pokojn i bezpieczeństwa, i spodzieu 
s ię , że mieszkańcy będą niebawem peW®1* 
od wszelkich niebezpieczeństw zachowani.
O godzinie w pół do 8nej jadt król objad, i prz ;
stole wniósł toast dobrych 1 dobrze myślaJ)’0̂  
mieszkańców Antwerpii , dodawszy z cfóbit®?" 
ścią, iż ze wszystkich sił przyczyniać się będz>® 
do pomyślności ich portu i handlu. Król FJ< 
bez najmniejszego przymusu rozmawiał z każdy®1 
po francuzko. Dał do zrozumienia, że podł®0 
najnowszych depeszy pokój nie będzie naru*®° 
ny, że miasto będzie wolne od trwogi i że cZf 
ściowe zburzenie cytadelli uczyni zadosyćiy®*e, 
niom mizszka ców i kupców. Król wyjechał ** , 
29. o w pół do 8mej do St. N icolas, dla 0"  
prawieni, przegląda nad & do 10,000 
Około godziny 5tej spodziewano aię go, w A®1 
werpii, gdzie oglądać będzie .bateryje północ®*' 
Król- rozkazał gubernatorowi prowincyi , *{’i 
jego imieniem podpisał składkę na pomnik, . 
czci Felisa M erodes, który postawiony bfd*1
w Bercbem.

S zw cc y ja  i N o rw egija .

Ponieważ nadeszła wiadomość, że cholera ^  
buchnęła niedaleko W ibnrga, przeto oglosz°®j 
w Sztokolmie miasto W iburg za zarażone i br®e,~j 
finlandzkie od rzeki Kymene aż do kończą1®5
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